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PtLlta irrtjJrfiJa. nauci h; !. : -;;c rzcgYftła wypJ z Niemcan i 
i 7 ta tu. Pov. K ik. , ah* raiir.u ło rA; > być suw crtnnyn. ryu-
rj: it.tn , i aMfów. jłietiłuL ,.. ,4lt j(i% i sywa , J*j i un>pr,ć nic
u.&ap ani i rav . wji y ~-} rjBft JMv. W, . sji j i^ySSioy- histeryczne, ani w łs&- 
,13s i ś w i t d o O ł uf redo.?a,

i rava n ieds îPŁr. d w e  w : rćiv.ia fai-t vbvc; ckujacji znilltaq«ej 
c-d faj ta i IrŁi# n?tx 0fcz-yt:ł*dj| z Hi&tćrji Wskazują nie jedfta

f ali, i.ytficic na czas (.-enien ziajfcte ?r?cz obca ar;-, ie, a V ;* . 
i cw sicie- tut n»y#o dc. o i o tc-U ca. h\ta. nieraz nawet1, [o  dniach

kl* A\i i nic dcli rozszc rzonc v/ sw ci e h granicach, mocniejsze inaterjił- 
jiic i moralna, lak się stało np. z Belyją, n Ocrbja jjo klęsce czasu 
v ił lkili u ainy r ? resta się sv J ugcŁnvu,,

Klęskę więc nas.z?, choć tali ciężką i de.tkliwą wolno nam uwł- 
iać jv c ynie za jeden 'z etatów toczącej się wcjny, Mimo wszyrtke 
bo'. u i ‘ , ń.iu o c alą czarną noc nsszych przeżyć okupacyjnych nie
l . r z (. sh. i- śdd y by ć p a ń et w c rn ni e p o d 1 e £ iy m i u i e m a w n& ror zic naszym
o . Ki \ • j c ic a, któr y b y caiym s v* o i ni j e ste s t w em nie w i u. r zy f, nie b ył 
ś . lacKir, Se t fc a j v. r c go w i e na A będą d c śz c 2  ę uri e p ck.cn a ni p rze 2 
1 r. ncj-, Anglję i walczące wraz z  nim i, sztandar przy sztandarze, 
Aujska 1 ołskie —  i że najbezpcerecnieiiezym wynikiem naszego zwy- 
cifc^twa będzie znowu niepodległość Rzeczypospolitej polskiej powięk- 
:■> u i;ej i wzmocnionej mocarstwomo lak, jak tego wymaga nie tylko 
i iUre-s 1 j n >  o polskie, ale i bcz> ieczcćsiwo cywilizacji europejskiej, 

Odj- ov,i c •'Ip.Ade rządy Francji i Wielkiej Pryłanji w spC&ób urc- 
czyfty a ;^nv. aj..cy Mszel-cie wąt ilwcści y rzyięty za jocę.n z celów 
s v. o i cu \ c je :ir. y 1 h k c n ; 2 31 ś ć r; ti h u ■& o an i«. ta ki t j P ci.skt, a r z ąd nasz,
w gn..n: cauh , r«n c j 1 \ rzeb y -w a ją c \, z ̂  s t .i u, n Ł n /  z« rz ■ cl P«ńst w a p o 1 ~ 
skic go ixe piko \ r2ez. ntiszy( h si jas?.:iik6w woje nnyeh, ale 1 j. rz« z 
wszystkie pań^t va ntetraiiie, 'Tak ^ iec }re?ad-nt i r/-,d na.z, w An 
tKrj siedzibę i. >v«_ ją i . mczasową ;rr;..cy  jcsl naszą m. j ,v , żózą r:y r; • 
zcutacją nie tylxO i rzt-z &i lufciii;- Eior..i.ią \vla:nv:gi.( 11;;rodu cle 
i v/ imię podstaw ft realnych ; ruv, a ff.iędzynarodom t go. Wsparty ręka- 
zbrojną naszych oddziałów wojskowych, sfermowanych na ziemi tran- 
cuskiej, które ji.iały już zaszczytną sposebność wykazania swa.T \ wa­
leczne ści —  e t ̂  c 7. i,n y vS noś cf ą 0  ćj r^ '? , rząd nas z z ge n ernlc. m I; i ko r - 
skini na czek:, w iech ie PcLkę do j^sntgo Jutru.

D o ogółu lu dn oś ci c kup owan c j w i W cc zy p et sp c li t:  j POLSKIEJ.
R O D  A C  Y !

Rzod Wasz. Rząd jodfu.śei NarodóWćj. zwraca clę dc; Ws$. fcy
przecbsla wić swe zajady i d:. żeni;..

R  z  a d  a  i  i i a  \ o  y. a  1 1: :  c  z  e  l;.i • 1 z  *  i. v. * i <:, •/ <• y r ó  d l  c ł u  w ł a d z y  w  •
jest Naród Polski, tvvórca tysiącletniego Pańctwa Pokkiego i TaS'j
wskrzesicie i.



Kampania wrześniowa miafa przebieg dla Polski tragiczny. Ale 
bohater wo żołnierza polskiego i postawa narodu są dziś i pozostaną 
aż do chwili ostatecznych rozstrzygnięć dźwignią życia Polski w po­
chodzie ku lepszemu jutru. Naród nasz, choć zwyciężony, dowiódł 
swoją bezprzykładną ofiarnością i gotowością bojową, dowodzi dziś 
heroizmu i nieugiętej siły ducha wobec szalejącego teroru okupantów 
że godny jest żyć wolnym w wolnej ojczyźnie, kształtując sam swe losy. 

Rząd jedności Narodowej jest tylko narzędziem władzy Narodu 
i jego zgodnej woli, powołany, by Narodowi służyć. Wykluczony jest 
na przyszłość tryb rządów jednostki, rząd nieodpowiedzialny i nie­
kontrolowany.

W  myśl zgodnego pojmowania sprawy przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i przez Rząd, żadne postanowienie nie zapada bez 
porozumi nia Pana Prezydenta z Rządem.

Rząd uznaje za naczelne swoje zadanie przez najwydatniejszy 
udział w wrjnie w jzoolić zieirie Rzeczypospolitej z wrogiej okupacji 
i zapewnić Polsce obok swobodnego i rozległego dostępu do morza, 
granice dające ręk :j;nię trwałego bezpieczeństwa. Polska uczestniczy 
w vr jnie j; ko sojuszniczka Francji i Wielkiej Brytanji, na zasadzie 
pełnej równorzędności państwowej i niezłomnej wierności, oraz ścisłej 
współpracy i porozumienia, zarówno w prowadzeniu wojny i ustaleniu 
jej celów, jak i zawierania pokoju. Wojsko Polskie walczy na pra­
wach pełnej równorzędności z wojskami sprzymierzonymi.

Stanowisko kraju w dobie wojny jest doniosłym czynnikiem 
w dążeniu do zwycięstwa. Społeczeństwo polskie już przez samo 
trwanie i przetrwanie niesie bohaterską służbę i oddaje niespożyte 
usługi sprawie narodowej.

Rok 1939 znaczy w dziejach Europy największą klęskę Sło­
wiańszczyzny Zachodniej na przestrzeni tysiącletniej walki z zalewem 
germańskim. Wszelkie swoje postępy w odwiecznym pochodzie na 
wschód Niemcy zawdzięczali przedewszystkiem zręcznemu wyzyskaniu 
sporów, jakie toczyli między sobą krótkowzroczni Słowianie

Polska, świadoma swej przodującej misji w walce z parciem 
niemczyzny na wschód, wskazuje na potrzebę wysnucia wreszcie na­
leżytych wniosków z gorzkiej nauki dziejów. W  ramach nowej orga­
nizacji politycznej Europy środkowej, jedną z głównych podstaw stać 
się musi solidarny zespół państw Słowiańskich. Nowa organizacja tej 
części Europy powinna stworzyć między Bałtykiem, morzem Czarnym 
i Adriatykiem zwarte i zgodne współdziałanie państw, zapewnić opar­
cie także i naństwom Bałtyckim, odpierając napór Niemiec na wschód
1 oddzielić Niemcy od Rosji. Zmierzając do takiej odbudowy, Polska 
zgodna jest ze sprzymierzonymi w dążenie do mocnej i trwałej równo­
wagi E tropy, równowagi chroniącej jej przed nowymi wstrząsami.

Nie przesądzając w niczym przyszłego ustroju politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego Państwa, o którym zdecyduje kraj po odzy­
skaniu wolności, Rząd stwierdza:

Polska będzie nadal stała na gruncie kultury i zasad chrze­
ścijańskich.

Polska będzie państwem demokratycznym, opartym o najszersze 
warstwy Narodu. ' Swoboda jednostki i prawo obywatelskie zespolą się 
w niej z zapewnieniem rządów prawny ;h, odpowiedzialnych i kontro­
lowanych przez rzetelne przedstawicielstwo narodowe, wybrane w ucz-
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ciwych wyborach, dokonanych na podstawie demokratycznej crdynttc,i 
wyborczej,

W  stosunkach spcłeczno-gcspodarczych Polska urzeczywistni za­
sadę sprawiedliwości, prawo wszystkich do pracy, ze szczególnym 
uwzględnieniem praw rzesz pracujących do ziemi i do warszta­
tów i racy,

Mniejszcścrcm narodowym, 1 tóre wraz z Narodem Pols', m 
-• zięly udział w walce i pozostały v. ierne Państwu Polskiemu, Polsl a 
zapewni sprawiedliwość, swobodny rozwój narodowy i kułturalnj, oraz 
opiekę prawa.

Wpatrzony w teraźniejszość i przyszłość Rząd rozostawia Naro­
dowi sad o przeszłości, dbając jednak o to, by cftitni nieszczęsny 
okres w naszym życiu był raz na zawsze zamknięty,

( to jest ćri ga, którą idziemy, wierząc, że musi nas cna dopro­
wadzić do całkowitigo wyzwolenia Ojczyzny i odrodzenia się Rzeczy­
pospolitej, wielkiej nietylko obszarem i liczbą obywateli, ale i po­
tęgą ducha,

W ręce wyiwclrnego Narodu pragniemy złożyć władzę. Nie 
użyjemy jej inaczej, jak w jego służbie, Pragniemy z czystym sumie­
niem stanąć przed Jego sądem,

Ijczynimy wszystko by zasłużyć na Wasze zaufanie.
Tak nam dopomóż bóg!

RZĄD RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Angers, w grudniu 1939 r.

1. KOMITET MINISTRÓW dla spraw Kraju ustalił następujące 
zrsłdnicze v , tyczne d, tyczące stosunków społeczeń.t za do oku­
pantów:

a) Rcjkot towarzyski i prlitycmy.
b) Nie j T>t sprzeczne z intećfesem Polski obejmowanie stanowi: k 

w administracji ki munamej, w samorządach wszelkiego rodzaju, w ad­
ministracji pr.i.erfiydiwej, handlowej, rolnej, leśnej, kolejowej, sanitar­
nej, c ile objęcie it. nowiska nie jest uzależnione od dopełnienia wa- 
r nków o charakterze zi bcwiazaó p litycznych,

c) W  wypadku bezwzefł cnej konieczności dopuszczalne jest 
w pc łdzialcnie Polaków, względnie organizacyj sp ołecznych polskich 
między władzami okup. c jry.i i w Zikrosie akcji charytatywne', epieki 
saritarnej i roaterjalnęj, mającej na celu ulżenie cierpiącej lu naści,

2. W sprawie zorganizowania pomocy dla Kraju, Konitot Mi­
nistrów dla Spraw Kraju powzi ł na posiedzeniu dnia 12 grudnia 
1939 r, uchwałę mccą której Rząd Polski przekazuje z funduszów 
własnych na cele pomocy dla lućiRŚci Kraju 1,000,000 dcl. afrfer.

Rzad, jakkolwdek uważa za najlepszą drogę utworzenie ] olskicj 
organizacji pomocy, dopuszcza 'ednak w ostateczności wykonanie 
: zorganizowanie tej pomocy przez niemiecki Czerwony Krzyż lub 
i mą organizację niemiecką, oraz przekazywanie jej darów w naturze, 
z tym, że pcir.pc wykonywana będzie bezwarunkowo pod kontrolą 
delegatów amerykańskiego Czerwonego Krzyże craz wedle możności, 
przy współudziale delegatów polskich,

W  razie potr. eby Rząd zwróci się do Pzącu Włoskiego o inter­
wencję w tei spraw,ie u Rządu niemieckiego. ' ja' '* 'Lt/po ..
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Fzs,ci za pośrednictwem działu informacji i dokumentacji. rozwi­
nie p lan o w ą a k«: ję, m a j ą cą na ce hi u ś w ia domie n i e op i n p ś w i a to wr} 
o okrucieństwach okupantów, o położeniu m a ter ja lny tn ludności na fc- 
rena c h o kup o wan y c h ora z stworzy 21 a lej drodze poci: ta v/ y do szeri - 
kici akcji protestacyjnej i akcji zbiórkowej na rzecz ofiar wojny 
w Polsce.

D E K R E T  
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 Ihtopadą 1939 r, 

o nieważności zarzadze-ń władz zaborczych.
Dziennik Płiblweavy R, .P, Nr, 102 z 2,XII. 1939 r, no z, 1006.

Na zasadne art, 79, rozdział 2, Prawa Zasadniczego pos-tana- 
wiaii , co następuje:1' 1'

Arb 1, 'Wszystkie rozp rrzadzfrna i poczynania władz na oku- 
X o w ąny ch o h sz a rac h P smt w a P ols kio go r jeśli p r z s «. r a czaj ą r p z por z ą- 
dzenia wydane uprzedrA na okupowanym fononie, sn, w myśl posta­
nowień IV  Haskiego traktatu .z 1907 r, o  prawach i. zwyczajach wojny 
domowej, nieważne i będą -uważane jako nieistniejące,

Art. 2, Wszystkie rozporządzenia i poczynania władz okupują­
cych obszar Państwa Polskiego, jer li ograniczają prawa własności 
skarbu, gmin mk jakich i gir innych urządzeń, uprawnienia publiczne 
osób fizycznych i prawnych, jak również przeciążają je na kcrzYŚć • 
obcego mocarstwa, obcych obywateli lub osób prawnych,’ jak również c 
osadzanie obcych obsuwa te i i w dobrach i nieruchomościach, są nie waż? 
ne i będą uważane jako niewydane.

Nie wraź He i jako ulewy dane będą uważane wymienione w arb 1 
rozpt 1 ządzenia w Jad z okupujących teren Państwa Polskiego, gdy się > 
wywodził z. poPtyki wywłaszczenia,

Art, 3. 7 a hicwnific i jako mewy dane hę da uważane wszystkie 
rozporządzi u i n ’\ 1 a dz o k upi* i ą eyeh teren p a ńs iw a Pol s kiego o a reszto - 
w a n i u, p r zy m u s i e i 1 b o 7 o d i n n cr nazw ą maj ą c e na celu zmianę 
w użytkowaniu mienia osób fizyczny ch i prawnych rie podług prawa 
polskiego, jak leż, w s zy s tk ie ro zp c r z % dzen i a t y ch. w ł a c z , ra ą j s ce za cci 
zmianę składu kierownictwa x rzcdsięhiorstw; dalej, wszystkie r.ozpo- 
r rdzenia skier o w e. nc j. rzc c i w pe rs< n elow i , o bar czcni mu adro jn i strać j % 
interesów osi b fi z y c zn y ch i r a w ;\y c 1**.

Art, 4,.'- Za -nieważne i jako nieógłószone będą uważane wszyst­
k i e  rozporządzenia i poczynania władz, okupujących teren Pań&twa 
Polskiego, odnoszące Pł*ę do uprawnień i majątku obywateli polskich 
i osób prawnych, zu  j .1 ijocych. się poza granicami państwa Polskiego, 

Art, 5. Za nu w:żne i nie ogłoszone będą uważane wszystkie 
wykonywane na osobach fizycznych i prawnych lub ich majątku roz­
porządzenia władz zaborczych, uznanych przez lu zawarte postanowie­
nia jako nieważne. Za nieważne i ni er,głoszone ' będą uważane 
wszystkie te rozj urządzenia, wykonane na osobach prawnych, l u b  na 
osobach fizycznych i prawnych, lub ich majątku, .które za pomocą 
tron,t-vaMów lub przy użyciu przymusu podpadają pr.cf prawa wyroić- 
ri i one w po w > ż z  \  e h artykułach.

A  r f. 6 . P o s t a n o w i ć  n i  u • y , } ̂ ,d z  , z  ą b o  r o  z )  c  ,U, d i  t \ c  z : e c '  u 1 a  p  ■ f k  u 
obcego w czasie wojny, które podpadają z konieczności normalnej
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cksplc atacji n a‘waJ<pV- i rat*; an i a, bęsja tiziMmc ; rzez
W ładze fljłsJdJi j. o j rzej roł**8zer.ia kontroli zarżgdu, tym obcym  
majątkiem.

Art, 7. Za nifcwtSiDG i niecjibswsae będą uważane wazwtisia 
rozporządź-. nią,. Uiuyt *ą oplus/cut’ lize r  polskich jfcywąteli i-ed po­
średnim lub EikcsrSjrbiŁ j rzyruHsaró władz, zaborczych.- Te ręjpra- 
rządzenie m ita być n.ełdoyys.jjd Vvłi.dzbm^ Polskim z tŁflffiii-r.iai i 
-w celu rcjestp.cj:. h a a y  piszkodow. a /  tma! prawo zteżfciua y K b y  
do sądu o uniewtuUuenie t$\a rozporządzenża.

Art. .8. t b y w i-ic le  p e l jc y , Ątójwy dc brcwqlm<S| w sp iera ją  
m oga ją  u ja c lz im  /.. tyąi c zyy; w .w \  kojsyw ąm u ręzporeądzerri w y m jęn io - 
n jfch  vr trt, i  —1 jk  bedij. karsiń  w ięz ien iem  10 lat i karą p ie n itżn ą  
lu b  też k-.-nfiłkW-i '.dŁltgo rpijĄ-lki/r *

Art, 5, Pc*3f.ariow icojfi t e ' w JV>s*ą się do "już w ydanych rozpo­
rządzeń i pi cnyzt&ń/iwład.z zabcrctjsZ&A jak też do ursay « lrich bd*ę- 
c y c ł  z tymi i ostanow łaciasu  w j Jprzjclnpśei rozporządzeń i pootneaU 
■władz .wyże) w yaicnżciiy th , które po ukazaniu sżę* tego postanowienia 
będą-przedsiębranie,

A ,t j 10. roślaO irtficiu e  to nŁbieSTł m ocy  z - ' ‘d i}iem  og łoszen ia , 
Wykouzii.ent.' teg o "rozp erz  'ztsnła obarcza rię FrtResa Rady Ministrów,

Prazysłeri 'JR, "p,
(Ą )  m ..  r A g z k i e w i c z .

Prezes Rady Ministrów
(— ) SIKORSKI.

Z różn ych  sfren w&ffju dobh od za  w ieąci o p la d ze  dem in cjator- 
stw a. P cd łcp ć  tyto o.bw ydl.iw sza, że  . k ierow an a ' p r z e c iw k o  r< dustem 
w o b e c  w ła d z  y W obec w rega. C h c ie lib y śta iy : się p o c ie sza ć
p ra w d ą . j?dw  icczn ą , ż c  a ierjK ffiakięgp ’ sgbfecżsnstw a,- k t ó ię 'b y  z e -s ie b ie  
rów n ocześn ie  n ie  w y d a w a ło  św ię ty U m B oh a terów  R iir .ć r e g m ik ó w , ale 
nasze r e łr ż e n is  w y ją tk ow e n ie  ;A :Aya i a npm na zada w alan ie  się 
te o r j.ro i. —  Denun^jat, ri Iwo ijak i s2 piegjąctwo jest n„,jbrndr-ejszą  b o ­
daj z i jam  iu< rTilnych, jak ie  ze  s ieb lę  w yd a je  zzusza ludzka, Plnożjącc 
się w y p a d k i zasyłania  d e ft ie s k ń  i <p< tais-mnych oskarżeń  p rzed  G esta­
po, w ytw i * za w  ( rC»az.cł w lr d z y  akiijrącyj\'c; h  iŁży w e, jeśli "idzie 
o C ił-ś ć  pąiodt,:, s )  n ‘ (i0<i G1-: w  jic jto f.i  h" e  yc rraręiu';-- l ,Liję,?w.cb, 
ja k o  o G pifłeczdajiw  s au cfcc-w c 'Uiaia-, pz, ;  i zbaw ic n j jn  g od n ośc i i ...ciel­
nym  do w sreh d : ej sip.-.liify znfjralnt;. My to c:?r 'o[V- v,iG#rTy, H H  iRlkę 
tys ięcy  lak ftij w y \t. P.ć ,v i ; - i r ;it9 :ó ,#® fl, 'tc tylko id e a ln y  ja k by , t o r a y  
wyrzut na cig«ąh .'m id  *w ew n ęif# a ie  żdp.owyir, s i c  -wrojfóW ic nasi chr.i- 
nie ła jda ków  uccałciaj-ą  z ca ło śc ią  pJŚtsBS i z tej w yj: ii.tlw
kują broń  i rzed iw  sj.ęłccz€ńst>vu Iskicm u, k tó łe  p a w tt  jyo.ci" w z g lę ­
dem  m crah iym  n le -je s t  w td k jjf n ich  w arte lep szeg o  Icen ja k  ly ik b  w y - 
tę p im ia , ku- k tó icp iu  d; ży  Jjtk  w y raźn ie  n iem ieck a  prolityka p h t jp a B j- 
na, —  Z n ac : n ie w a żn ie jszy  je» I jednak ii to y  iPssAeSjgreM ac!: vr 
w io n ą  p rzy szłość  naszej n icp  dRSŁm Ćł ch c ie lib y śm y  v ,c jsć  jaknzijslirdej- 
si nie ty lk o  p o lity czn ie , a le  i rr.cralnie. iSie m ożstcy  zn ieść v/ sw oim  
lołTic śi-ipif-J-ów, dćn^iiCjztyrńw, jsk  n ie  m cie in y  ynie-śól* zr.kcmt>.n.ików 
v, i. j:ć 1 < . Pi, li*, v.T>dd* "nam . 'is. ,i " ć ty  ś d c  O.., ,.,ilc n. i v.\ z , "Ż.,. zetbo viy Ul, 
gutow yi.i a o  sp ię te j, rti.tzLżl.dzhiwy p rs cy , J ir.tega k z  ctiowią:,n:,c:*i;
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naszym jetst s t r ż e n i e  takiej opinji, '■& :iej pofcta vv rarraln j, by kana­
lio i jas.no j:r?ęd oczyma stanęło, jaki los ich czeka, gdy będziemy 
mogli pi rachować się z nimi.

Ze słowami, i ie retępienja, lecz < śnieżenia zmuszeni jesteśmy 
zwrócić się do tych członków społ< czeństw a, którzy nie ze złej woli, 
nie w i.-tsncji szkodzenia, ale wprost prztz nieostrożność, lekkomyśl- 
n ść. czy nieuwagę, j owtarzaniem niesprawdzonych, niepewnych lub 
podrostu niejaSWc ziwycii wTści i wiadomości o kimś czy o czymś, 
narażają na w ,elkie niepczpicczeAstwo wiele osób i organizacyj —  
siając s-ię w ten s je s łfj i n i e u m y ś l n y m i  denuncjatorami,

FR ZFG LA D  PRASY.

Nasz koreaponde' t kow iens'-i a 'e*  łał artyk-d i w yciąg  z artykułu p ow ażn e-o
1 isma amerykański ej; o  „V* o  r t u n e" z istopada i grudnia ł 939 r, —  nie w -tpitny, 
objekhyw ne d a ie  i opinie pow ażnych merykańskich fac  o w ców  zainteresują czytelników .

Artykuł z  grudnia 1939 r.i Tytut: „N iem ieck1 obszar gospodarczy". Podtytuł: 
„N ie Gsiagnąwszv sam owystarc a lcości i utraciw szy p o łow ę  importu, N iem cy zale/.ne są 
od  dostaw  z Sow ietów  i państw neutralnych".

„N iem cy nie mają praw ie surow ców  dla sw ego prz?*T1’;s  a w iec w  obecn ej sy­
tuacji —  dla prow adzania w ojny. W dz s ‘;cjszym  bow iem  r o z w iń  technik1, wojna jest 
przede wszystkim w ojną o  dostaw ę serow ców . Niem :y iiu )?- ''praw dz e nauuua w ęgla, 
magnezytu i soli potasow ych. Brak un jednak antymonu, rudy żelaznej, rudy magneto- 
w : :, k au czu k i, c ” nku. D otkliw ie odczuw a ą or.-.k: batiksytj, chromu, m iedzi, rtęci, m o­
libdenu, niklu, drzewa, cc i dozy, cyny, tungstenu i  wanadu. M imo to jeJ: ak sytuacja 
obecn a  Niemiec jest znacz iie iep*/.a niż w  r, i91 i, poniew aż w ykonanie planu ł - o  let­
niego da.o im pew ne m aterja.y zastępcze.

Blokada angielska jest natomiast znacznie skuteczniejsza w  obecnej w ojnie. 
An lja kontroluje państwa neutralne, strzegąc, aby materjaly jej dostarczane, nie b y .y  
je  n ocześole  odprzedaw ane N iem com . Prow adzi tzw, „bunker-cortrw l" —  uza>. nia ąc 
u-.isuwy węgla flotom  handlowym  państw skandvnawrkich i f jo lm d ji od  poddania się 
ko .droli. Podczas gdy w  poprzedniej w ojn ie blokada angielska zaczęia  działać po 
dw óch  latach —  w  obecnej data już efekty p o  tygodniu prow adzenia w ojnyl

N iem cy mogą w praw dzie sprow adzać surow ce i poirzebne im m ateriały ? Rosji 
i z  W ioch . M ają rów nież zapasy materja ów  w yprodukow anych  u siebie, których  war­
tość  oceniają znaw cy na ok o ło  11,300.000.000 —  nie jest to je j,sak  w ieie, b o  ok o  o  
14 procent rocznego importu.

T o, czego brak N iem com , posiadają państwa bałkańskie. M ianowicm : z b r ie , 
drzew o, bydło, naftę, b au k s/i, ow o ce , tytoń, konop ie, tlnszcze roślinne. Jest to nie -
1,o naturalne uzupełnienie p -ze nys,ow ych Niemiec, D latego też w  c ągu ostatnie > lat 
N iem cy praw ie opanow ały w yw óz z k aj ów  bałkańskich. O ile by jednak c-<> yw óz 
z  tych  krajów' szedł do N iem iec —  pokryło b y  lo  jedynie jedn\ trzeć ą pokoiow e^o ica 
zapotrzebow ania.

Pod  kontrolą ń ljartów  jest; m iedź J lgosiaw ii. nafta Rnmunji, nikiel G recji itd .— 
tak. żo w yzyskanie tych su row ców  przez N nmcy je t niem ożliwe. Nawet okupacja e- 
tniecKa tych krajów  nie da abv Niem com  wyma^ane^o p -z e :  nich zaopatrzenia w  !• r  w - 
ce . \Vymownym przykładem  będzie tut -i nafta rumuńska. Rumun ja w ydoby .a  w i. 
roku 6.-600.000 to m  nafty, a konsiuncp* Ni :m eo w  tym>e roku w yniosła 7.000.000 tonn 
z c -e .;o  4.800.000 tonn bym  im portow ane z U. S. A . i W enecueP , a tylko 410.0J0 to: n 
,u Rumunji.

Należy orzew idyw uć, że w obecn ej sytuacji Hal ja um ocni się na Bałkanach mi­
m o przyjaźni z Niemcami. Pozostaje w ięc  jako kopalnia su row ców  dla Niem iec — R — 
sja, k tóra-potencjaln ie je* i  .najbogatszym  krajem świata, je.Jnak wiele surow ców  jts  zV  
się tam T le  w ydobyw a i nie eksportuje; Ostatnio R oc ja  rezerw ow ała nawet te  s frow .ft, 
których tnia^a nadmiar, *N "Jeży/się jednak liczyć z tym, ze w dzisiejszej sytuacji Rosja- • 
m oże naw et wiasnym kosztem  daw ać surow ce Niemcorfi, Bardzo .jednajc tr >dna do i.iu 
wiązania jest w  tym w ypadku kw estja transportu. Nie należy w ięc przew idyw ać pó-* 
ważniejszych dfcsl.rw sow ieckich,
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Reasum ując m ożna przew idyw ać, że jeżeli 'N iem cy będą  prow adziły w ojnę de- 
fenzyw ną, to  przy ostrożnej gospodarce zdołają w ytrw ać 2 do 3-ch lat —  przy o  fen żyw ­
nej, przy której zużycie ogrom nie wzrasta, 1 rok czasu. (Przy prowadzeniu w ojny ofeD- 
zyw nej zużycie benzyny m oże w ynieść do 12,000,000, a nawet do 20 m iljonow  tonn rocz­
nie), Istnieje opinjn, ze  obecn ie  Niem cy są w  takiej sytuacji, w jak ie j.by li j!pod koniec 
1917 roku.

Niem cy muszą się starać w ygrać krótkotrw ałą w ojnę, poniewait! długotrwałą w e­
dług w szelk iego praw dopodobieństw a przegrają.

W yciąg z artykułu^ „Fortune” z listopada 1939 r.
N iem cy przygotow yw ały się do w ojny od  dłuższego już czasu (plan 4-o letni). 

W  pierwszym  okresie przygotow yw ano lotn ictw o. Następnie drogi straiepiczne pod  naz­
w ą autostrad. Poła uprawne były zamaskowanymi lotniskami, a sam oloty komunika­
cyjne •— bojow ym i.

L ą d :  Niem iecka armja lądow a, w  chwili kampanji polskiej liczyła  850.000 lu­
dzi. Istniał podział na 6 armij, których dow ództw a znajdow aiy się: w Berlinie, Frank- 
furc e, Dreźnie, Lipsku, W iedniu i H annow erze, W  skiad armji w ch odziły : 3 korpusy, 
kilka dyw izyj po 15.000 ludzi, — O póiem  b y io  54 dyw izje. Dla każdej dyw izji b y .y  
przygotow ane dyw izje rezerw ow e,

W  chw ili obecn ej jest 36 gotow ych dyw izyj, 3 dyw izje w ysokogórskie (przygoto­
wane przypuszczalnie na Szw ajcarję), 2 dyw izje kawalerji, 5 dywizji znioto yzow anych 
(które brały udział w kampanji polskiej), 5 dyw izji lekkich oraz kawaleria i p iechota na 
sam ochodach i lekkich czoigach (dla ce lów  „rozpoznania” ) *).

S am opoczucie żołnierzy niem ieckich jest słabsze niż 1914 roku, a w artość ich 
bo jow a słabsza, Pow ody: św iadom ość walki z  fortyfikacjam i, strach przed lotnictwem  
nieprzyjacielskim , obaw a ciężkich strat. Jako plusy należy zanotow ać: dobre stosunki
między żołnierzam i i oficeram i oraz doskonale w yekw ipow anie. Poważnym  natomiast 
minusem jest brak w yszkolonych odpow iednio daw ódców  — jest to  punkt w yraźnej 
przewagi Francji i Angłji.

Normalna dyw izja obejm uje: 3 pułki piechoty, 2 pułki artylerji po low e j, 1 bata­
lion przeciw pancerny oraz dla ce lów  rozpoznać i a kawalerję i sam ochody pancerne 
i w reszcie  tabory . (W  odniesieniu do artylerji jest tendencja zastąpienia cal. 77 ram. 
cal, 105 i 150 mm.).

Broń przeciw pancerną posiadają Niem cy technicznie doskonałą, czołg i i sam o­
ch ody  pancerne rów nie dobre , jak przeciw ników , lecz w  dużo mniejszej ilości. Dużą 
ilo ć artylerji i taborów  mają na trakcji konnej. D latego też w ielką dla nich w artość 
przedstaw ia liczba 4.000.000 koni zabranych z Polski, tym bardziej, że w  związku 
z  przewidyw anym  brakiem benzyny, trakcja konna będzie miaia w zrastające znaczenie. 

N ow e niemieckie środki b o jow e  są następujące: promienie ustalające położenie 
sa olotów  w roga, bakterie, ero  g 1.000-tonnowy, długości 35 m .t szerokości 12 m., siły
24.0 '0 koni —  w  stosunku do którego normalna broń przeciw pancerna jest bezskutecz- 
n ale stanowi on doskonaiy ce l dla artylerii, a z pow odu awej szerokości i ciężaru 
w yklucza przepraw y przez m osty i tereny mokre. —  W tej chwili nie w ydaje się aby 
N iem cy mieli jakąś niespodziankę dla Francji i Anglii,

K o n s t r u k c j a  l i n i i  S i e g f r i d a :  Pierwsze idą zasieki z drutu kol- 
c :astego, dalej pola m inowe, rasiony antytankowe, ogień karabinów  m aszynow ych, broń 
przeciw pancerna (z ogniem bez przerwy), następnie blockhauzy, ogień lekkiej artylerii 
i w reszcie  ogień ciężkiej artylerii z fortów , które mogą samodzielnie w ytrw ać rok.

L i n i a  M a g i n o t a  przew yższa pod wieloma względami linię Siegfrieda. 
Przedew szystkiem  dlatego, że budowana jest ze stali, podczas gdy ta druga —  z żelaza 
i betonu. Lepszy materiai i dłuższy czas bud ow y przem awie na korzyść linii M aginota, 
(Prymitywna w porównaniu z nią twierdza Yerdun ■— przez 4 lata byia  nie do zdobycia  
i kosztow ała życiefcjbOO.OOO ludzi).

M o r  z£e : N iem cy posiadają małą, ale bo jow ą  flotę. (Ł odzie podw odne, 5 du- 
i  ch okrętów ).

*) Podczas w ielkiej w ojny z 64-o m iljonow ego narodu n iem ieckiego m ogło być 
pow ołanych pod broń 11 m iljonów  ludzi. W tej w ojnie mimo 90 m iljonów  ludności m o­
że b y ć  pow oiane mniej, z tego pow odu, że podczas gdy w poprzedniej w ojnie na każ­
dego to in :* iza  pracow ało 2-ch  robotników , charakter obecnej w ojny wymaga 4 — 3 ro ­
botników . O becnie w ięc  N iem cy mogą w ystawić w  ciągu 6 m iesięcy 3.600.000 ludzi pod 
bronią, W  tym a am yi%  czasie Francja i Anglja będą mogły w ystaw ić 5 m iljonów  łudzi,
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Z«saciłńrj.:v'*A zadrwi' ni riorriwckAj duły j*'..! ■' ni ie -"nluey,*,’ CcrtH, -

S i'a  i_fi £Io 11 iesl w  'ih.ec-iei v i ' :nic o w  cle mnię-sza w  poińv.-r;»ljtiti■ x /o*U'riT» 
1914 i w ykin m o ż l i w o ś ć  b.t'vv morskie . . • ■ y;

L (,) i  n i c i  w  c  : J_otn:c1vrn n ie m ie ck i iept ł -m  jedynym  ym ik ien i, ktńjw z i-
newr-m ma zrTszcrcrre Ilclv  angielskk-b juk hyln ś, o.-F^em b c:no;4 o napadu na
•uez" ob u d ow a n eg o  przeciw ? k 5. (Pcłsk, ). U j1̂ b !e±i e takiego U: w  -t^sunlLu r.o
Francji i A r^hi, k i  ó /y  zresztą, ci a w n o ] u z m i a  ą . — tnOiC b j ć  kcs/.i nwaą
") m y  i k,f'\ Ńie.fiiri-j,

Organizacje lotnictwa niemiecka1 go r-nAnn nazwać do skór a ą. Ru? porządzą ono 
pierwszorzędnym ni.it.,ii.i e o lutizh.an — ^ziudonym Ucz oglądania się na struty.

\V roko 1914 sztab rbirnieck’ min: ra J cp sz? '  a św iec.e  i 'p Ti'*c, " mimo !o nie- 
z .u fn o ść  '*-Oit^ei.o (tn ndszegn) —  za .a in aa  ca y  pian szybkiej oikrzY w y W  c4w* U 
»bec ie; o p in ii o  szti-Oie r.-.z m eckun jest p od ooou  (oocUrz^mywreja przez su k -?s  w  Pnł- 

’>oe}, ale rów nie tatwo m ozc s rc  znalezc jr :;M  .v,oRkc. Naiodp.m oe dnie i czyni k^ndyJa- 
i&m w  tyio v.'ypadk i iryrr.i.c się r ii i i jr .  który bv, b. czynny nu froncie polskim. i,Tn* 
si. u , e n u  w pr awd zia do s  w i ą  u  .cn ia  i  u m:e; ę  i r  f f i  ci w  o sk < > w  y  c.b, u l e  j e r-1 p /  ,w  konamy 
)  sw oim  j  os.anriictwie i  i n o z m u s i ć  w o przyjęcia sw oich kurw:ę-:pcyj- j.h k  t>  uczy­

nił w l j .4y, gdy c  odziio  o  A u;-iii*' i C zechy,., Należy w ię c  przy pu&zczu d, że i w  dal­
szy ni e a g  u  w olę sw ą będ F e  narwać 3 .

Należy również pamjięfać, że kwestie polityki ^'e^^nętrzpai grają w c‘ąi niesły­
chanie' ważną roię w Niemczech, Ostatnia czystka1 wzmoz,i. a stanowisko partii w sto- 
surku co  sier w orkow ych. IN .jlepsi clnwóacy zostali wyrzucani, jak: peck, Fritch 1 za­
bity w knlscc), . Icmberg, Ober.u dowódcy: k-iMuca-tz, Rumstedt, iNaitei — nic odzna­
czają się specjalnymi zdolnościami.

W  tej chwil? trudno jest przew idzieć, jaką taktykę przyjmą N iem cy na zacho­
dzie. (Należy jednak pamiętać, ze n iem ieccy oficerow ie  w ychow ani są na zasadach 
w ojny o yskaw iezrej). Nie jest w ykluczone, ze będzie miaia m iejsce próba  flankowania 
(przez b c ly ię  i bzw ajcurlę), rew n e  natomiast jest, ze w yzsze dow ództw o niem ec.iie z-i- 
m ierza.o przeprow adzić w ojnę błyskaw iczną. C zy v/ obecnym  uk adzie su w ojna taka 
się uda —  należy w ątpić. W każdym  bądź razie w szystko zależy od  tego, co  mogą 
N iem cy dostać *z ó  a. Kac ów , nri Rosji i od  W i och  i  czym  za to  zapiacą. N iem cy b o ­
ksem są ooecn ie  s absze iin.-msowo aniżeli w roku 1914, M ożna w ięc  ś.niu.o twierdzić, 

że  me oiaginot, m e ira cc js k a  armia, rde czołg i, armaty i gazy, ale b r y t y j s k a  
d 1 o  k a a a z a d e c y d u j e  o  z w y c i ę s t w i e 1.

U stęp z innego ar tyku u „F ortune11 (z grudnia 1939 r ‘ b  „W ojn a  pow ietrzna może 
b y ć  rozstrzygnięta w  fabrykach. Fabryki sam olotów  w  U, S. A. w ch odzą w  ok ies  z i- 
-i»iosow unia w  pi o  dc kej i ty en samych uiciod, które si oso war o  w  seryjnej Ia.br ykacji sa­
m och odów - Jest to m ożliw a —  w obec w ielkich za uów ieu Anglji i  Fra.ic;:

Niemcy
Polska
Angija (bez domin.) 
Francja

l .  S, R, R. 
Holandja 
belgja 
\V iochy

Z d o l n o ś ć  w o j e n n a  w  p o c z ą t k u  w o  j n y, 
R ezervry  m nżi.we 

W yszkoleni ludzie w  6 m iesięcy Sam oloty Okręty-
2 — 3 md. 1 mil, 10 —  12 tys.
350 — 900 tys. 500.000—1 mil. 1 lys,
225 iys. 300—300 tys. 5 —  7 tys, 1 mil,
1.700.000-2.600.000 2 mil. 3 —  4.500

N ■
1.750.000 

4 Z. 000 
95.000

1.500.000

u t r a l n i .
10 —  12 mil. 
400 tys.
500 tys. 

300.000 —1.500

4.500 -7 .5 0 0  
2o0 -  400 
30U -  400 

. 3  —  5 Lys.

—to m  aż 
219 Lys.

i 1 tys. 
500 tvs. 
550 tys.

315 tys. 
bS lys.

459 !\s.

O D ,  R E D  A K 6 J I :
W  iNtJMERZ.ii S l Ź j E ^ C D i Y  O B S Z E R ­

N Ą K O R E S R o fr C E ^ C .iE  Z W A R S Z /^ W Y '1 K RA .IU .

9


